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Gabinet koalicyjny Paderewskiego.
NARODU

m r # v  ̂ — --------

! przyjechał do Pałacu Namiestnikowskiego Były premier zawiadomił dziennikarzy, że 
j Piłsudski w towarzystwie naczelnika kan- pożeerna snnł«AMńe*»"' -------1 /i ni n «"'« ~ ‘

zyscyWarszawa. PAT. Dziś nad ranem o godz. pól . y i-into zdolności i BaleTy**5’^ * * ' *  
do czwartej pojawił się następujący reskrypt służyli ojczyźnie przcu. wszystkiein.
Piłsudskiego: Piorwazem zadaniem nowego rządu będzie

Do Pana Ignacego Paderewskiego w War- p r z e p r o w a d z e n i e  w y b o r ó w  i z w o - , 
sza wie. ł a n i e  S e j m u ,  na którym niewątpliwie wy-1

Mianuję Pana prezydentem ministrów Repu- powie się zbiorowa wola naszego narodu. D ata ' 
bliki polskiej i powierzam Panu k ie  r ó w n i -  z w mania sejmu będzie p r z y s p i e s z o n a ,
c t w o s p r a w 'z e  w n ę t r z n y c h. R o z p o c z n i e  s i ę  on  w n i e d z i e l ę  (lii. 9

Jednocześnie pa wniosek Pana powołuję na 1 u t e go  b. r.
urzędy: ; A c z k o l w i e k  w o b e c  z b l i ż a j ą c e j

Min.'spraw wórwn.: p- Stanisława Wojclecho- s i ę  d a t y  s e j m u  r z ą d  t y m c z a s o w y
■ i { ł f lHTir-ok  ------w8kiego. *
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Piłsudski w towarzystwie naczelnika kan 
ceiaryi gabinetowej i adjutanta. Rozmowa 
Piłsudskiego z Moraczewskhm trwała przez 
pół godziny, poczem zaraz stało się wiado- 
anem, ż e  d y m i s y a  r z ą d u  M o r a -  
c.z.e.w.s.k.i.e.g.o z o s t a ł a  p r z y j ę t ą .
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DRUKARNIA ? UL. ŚW. TOMASZA L. 35. TELEF. Nr. 33*4. RED. 190.

Krakowie, wyjechali do Warszawy, gdzielżyły l0AV Hnl«-7̂ r/>K A*.- się
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p. Leona Supińsklego. j p o d j ą ć  s i ę  n i e  mo ż e ,  to jednakże zeJ '•Miwosci: -------- — s „.
,i i handlu: p. Kazimierza Hacia. 

dóbr państw.: p. Stanisława

Niemcy uderzą na Polaków.
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pożegna społeczeństwo odezwą. ( w ̂ a d ^ b S S S  wS&  opinią, brak piw.
O godzinie w pół do czwartej lano adju- ■ tamtejszych, pilnie czytywanych, przepowiadał, że

tant naczelnika państwa przywiózł z Bel- ■ gotuje się poważne wydarzenia, a tragiczna śmierć
wederu, podpisane przez naczelnika pań-i Liebknechta i Róży Luksemburg będzie zkpeww

™ „a pukt ew zwrotnym z drogi bolszewizmu nad Sure- Stwa, nom inacj e ministrów. I zwłaszcza, że koalieya za niedotrzymywania
umów zawieszenia broni, dyktuje coraz bsŁraęj- 
sze warunki, które mogą w każdej chwili wyegze­
kwować jej wypoczęte wojaka, czekające daiazaga rozkazu.

Goście przybyli z Węgier, gloazą także niebardzo 
■wesołe nowiny. Pod skrzydła opiekuńczego iy- 
dowsko-węgierskiego rządu w Budapeszcie ściąga­
ją się wszyscy żydzi z całego niemal gościnnega 
dla nich obszaru ziem korony św. Szczepana, 1 tam dotarł hfl.lt.-vl a —  -----1 - J

    ,  .j, jmiuuKze ze
względów na naglące najpilniejsze rpotrzeby kra­
ju i ludności bezpośrednie jego zadania będą 
ważne i doniosłe.

Musi on mień na celu: \
O b r o n ę  z a g r o ż o n y c h  g r a n i c  o j ­

c z y z n y  i troskliwą nad żołnierzem polskim 
opiekę. Niesienie natychmiastowej p o m o c y  
c i e r p i ą c y m  m a s o m  l u d u  n a s z e g o ,  

a zwłaszcza tak okrutnie przez wojnę skrzy­
wdzonej r z e s z y  r o b o t n i k ó w  p o l ­
s k i c h .  Sprowadzenie jaJc najrychlej za p a- 
só w  ż y w n o ś c i .  Uruchomienie jaknajszyb-

 _ ciej warsztatów pracy przez ułatwienie spro-
owiza/cyi’ P- Antoniego Minkiewicza, wadzenia surowców oraz nie*będnych maszyn

Mm. a p r ^ p Tomasza Janlsze- fabrycznych. Zaprowadzenie z d r o w e j  g o- 
wskleffo ćz Krakowa). s p o d a r k i  f i n a n s o w e j  za pomocą we

Kierownictwo ministerstwa spraw wojsko- wnętrznej i  zewnętrznej pożyczki oraz wybu-
b e z z m i a n y .  Re- dowanie sprawiedliwego systemu podatkowe-

0*0. l i t r  ł u m o  tli " 1 " J

i opieki społ.: p. Jerzego Iwano- 

telegrafów: p. Huberta Lindego j 

i sztuki: p. Zenona Przesmy-

publ.: p. Józefa Pruchnika.
min. komunikacyi: p. Juliana

Wiedeń, i*AT. „Fremdenblatt11 donosi, że mendantem aiunii w Prusiech zachodnich ,, , , . - .  ~—  »—
,■ ■, o ,1 i • j  j  i , . i , ,  , dla mch obszaru ziem korony sw. Szczepana.n i e m i e c k i  z d e  c.y.d.o.w*<i.ii.y bidzie generał Q u & s t, który do końc<i dotarł bakcyl antysemityzmu, wychodowany przet
j.o.s.t w,y,s,t,ą,p,i,ć z'b ‘r o 'j'n ‘i‘e p,r,z,e,c,i,w wojny był komendantem na froncie zacho- wojnę, a groźniejszy daleko od polskiego, który
P o l a k o m  w P r u s i e c h ,  n a  6.1.ą.s.k.u i dnim. Komendę nad armią śląską obejmie uarobił tyle alarmu w obcej prasie. AnPJ
i w r m n w t m .  M a j, b y i utworzone generał pułkownik W o y r a c h ,  który na
a w i e  a r m i e  m e m i e c k . i . e . :  jedna w wyraźne życzenie rządu Eberta Scheidema- się smutnie tam skończyć.
Prusiech zachodnich, druga na Śląsku. Ko- na wstąpił znów do służby czynnej. Możemy się w (ialicyi spodziewać licznego napły
-  ’  ____ wu wiolu gości z- Weffier. ktńrrw »'"■— IM* — — H — — J — M M — M — — M M M —

Antidotum 
w7 -

Józeia Euglicha.

wych p o z o s t a w i a m

kul-
nie

prezentować je będzie pod mojem bezpośre- go. U t r z y m a n i e  ł a d u  i p o r z ą d k u  w 
dniem zwierzchnie* vem pan pułkownik Wr o -  k r a j u .  Objęcie opieki nad oświatowem i
c z y ń s k i w  radz a ministrów. turalnezn życiem narodu, albowiem ten

Decyzya co do powołania ministra wyznań re- cblebem tylko żyje.
ligijnych i oświecenia publicznego nastąpi pó- DLa osiągnięcia t]
talej. ,

Naczelnik państwa: Józef P i ł s u d s k i .
Prezydent ministrów I. J .  P a d e r e w s k i .

gabinet Paderewskiego.
Nareszcie! Amora, która gnębiła umysły 

nasze, ustąpRa. Zaczynamy lż e j' oddychać. 
Ustąpił nieszczęsny gabinet p. Moraczew- 
skiego, który tyle Polsce wyrządził złego na 
wszystkich polach, tak  w polityce wewnę­
trznej, ja k  zwłaszcza na tern polu, które 
dziś najważniejsze —  polityki zewnętrznej, 
naszego stosunku do koalicyi. Zrozumieli

—  tych celów i utrzymania cią­
głości między pracami już zapoozątkowanerni 
a temi, które rząd przez sejm ustanowiony bę­
dzie prowadzić nadal, niezbędnem jest ustale­
nie naszego stosunku do zwycięzkich państw 
sprzymierzonych i wyraźne oświadczenie^ że re­
p u b l i k a  p o l s k a  z a  i c h  s p r z y m i e ­
r z e ń c a  s i ę  u w a ż a .

Ucisk i niewola nadwyrężyły nam organizm 
narodowy, długa i straszna wojna zadała mu bo­

lesne, wciąż jeszcze jątrzące się rany- Nie 
masz rządu cudotwórczego, któryby za pomocą 
odezw i orędzia potrafił odrazu zabliźnić te ra­
ny, przywrócić narodowi siłę. Na to p o t r z e ­
b a  p r a c y  i c i e r p l i w o ś c i  i c z a s u .

Znowu zamach na Ghełmszczyzną
Hpecyalny korespondent „Lublinor Tagblattuu 

donosi z Kijowa:
Vv sobotę 11 stycznia rozpisano dekretem „dy- 

rektoryi11 wybory do „Trudowoho kongresu1", ma­
jącego się zebrać w Kijowie 19 stycznia b. r. Kon­
gres ów będzie stanowił najwyższą władzę na U- 
krainie, będzie się składał z 693 delegatów, z tej 
liczby 377 włościan i 118 robotników. G a l i c y  a 
w sehod.nu.a p.o.s.y.ł.a n.& k‘o‘n'g‘r‘e‘s 65 d,e,l,e- 
g a t ó w. Również zostały dekretem tym w y b o r y  
d.o k‘o‘n"g"r‘e‘s.u r.o.z.p.i.s.a.n.e w Z,i,e,m,i Ch e ł m­
s k i e j  i P o d l a s k  i,ej, który to obwód posyła 
na kongres 14 delegatów". Wybory mają się odbyć 
w następujących powiatów tej ziemi: w Chełmskim, 
Zamojskim. Hrubieszowskim, Tomaszowskim, Bił­
gorajskim, Konstantynowskim, Bielskim, Prużań- 
skim, Wolodarskim, Brzeskim, Korbyńskim, Mozyr 
skim. Rzeckim i Pińskim.

 .. ojwnziewac ucznego napły­
wu wielu gości z■ Węgier, którzy me wierząc po­
dobnym pogromowym wieściom, z zaufaniem peł- 
nem zdążać będą do Polski milszej dla nich i Mii-ft7.ei nrl Ptll<mtin«
nom zdążać będą dc I biuro Wolffa i redakeye wielkich dzienników, szej od Palestyny.

między ninii takie „Yorwaertsu’". W tedy do- Sądzimy jcuuak, że P. K. 11. przeprowadzi spiły
niero r/ad zderidnwai sic na krnł- stanowczor oL,c-V(;h’ zarządzi wydawania pozwoleń na pobyt piero iząu zuecy dowai btę na krok stanów cziy t imigracyi żydów węgierskich, któ-
i sprowadził do stolicy silne oddziały wojska rym absolutnie za ciasno jest już w Budapeszcie
pod wodzą zawodowych oficerów. Przyszło do i rojuie wybierają się do Galicyi.
zaciętych walk na ulicach Berlina, -z użyciem ^ bl<̂  uczestników ogonów kilometrowych sty-

, , . , . • „ „...Tu szy się głosy, cukru nam dajcie, a me surowot,artyleryi, kaiabmow maszynowych, miotaczy gtorym obdziela się ludność, produktu pochodzyM-
min. W rezultacie komuniści zostali pokonani i go z odleżalej melasy, z której odciąga się m*n
poniósłszy ciężkie straty aioo się poddali, albo wartościowy, ostatniego rzędu produkt. Czas **#-
i *  L» bk" “ h* 1 K»“ ’ Luksemburg u k „ li S ,  K S L l "
przed pościgiem. Po paru dniach odszukano ich tukru i obdzielenie Przeworska węglem, aby u
kryjówkę, a przy przewożeniu icii obojga do miast surowca niezdrowego dla konsumcyi, dostar-
budynku więziennego tłum dokonał na nich czl* r̂ I!latl-v pożywnej. Melasę zostawmy dla koni,
krwawego samosadu Jak,° dodaU‘k do obroku, wypróbowany przezKrwaw ego samosądu. traje w czasie wojny.

Rząd Scheiuemanna stoi dzisiaj w przymu- 
sowem położeniu. Pod naciskiem koalicyi musi Z —
Niemcy oswobodzić od wpływów bolszewickich. KRAKÓW PADEREWSKIEMU. Prezydywn mis 
Nadto czuje on dobrać, że przesunięcie ideo- flta wystało do prezydenta ministrów Ignacego Pa-
we na lewo, o ileby zostało przezeń dokona- dê s^ ł0S ' ?Ł“mstród7 1 ^ y  Paderewski,
ne, umocniłoby stanowisko partyi mieszcaau- \\ ai-̂ zawa.
skich i odebrałoby mu w końcu władzę. To też imieniem drugiej stolicy Polski przesyłamy Ci
bardzo energicznie przygotował stłumienie na Panie Prezydencie najszczersze życzenia z okazyi
, . . , . : , „ objęcia kierownictwa rządu polskiego. W tej etęi-chu bolszewickiego w Niemczech przy pomory xu,j j j a narodu chwili wziąłeś na siebie wielki trud,

   1Vu ,,Ci rozn ■ donosi z Bytomia- wojska. Na razie bolszewizm niemiocki został nie wątpimy jednak, że przy zjednoczeniu wszyat-
Rozwijający się ruch 'robotniczy na Górnym śją-pokonany. Trzyma on się jeszcze w kilku mia-

ku, który prasa niemiecka usiłowała przedstawić stach prowincjonalnych, .ale pozbawiony gło- i.
jłi’A l w j * , .i.'- « whjeh dowodcow, me potrafi prawdopodobnie ^omite zuawstwTo spraw publicznych i przyjtió*

rozwinąć się na większą skalę. na którą tak wielce zasłużyłeś sobie u przemo­
żnych narodów koalicyjnych, dają nam gwarancją 
dobrej, a daj Boże niedalekiej już lepszej przyyuo- 
ści Narodu.

Prezydyum miasta Krakowa: Jan Kanty Fedoro­
wicz, Józef >Sare, Karol Rolle.

POSIEDZENIA BUDŻETOWE RADY MIEJ­
SKIEJ. W o. wtorek, środę i czwartek o godz. i  p-,
południu odbędą się poeieiienia budżetowe Rody 
miejskiej.

KORESPONDENCI FRANCUSCY W KRAKO­
WIE. Dzisiaj przybyło do Krakowa dwóch kores­
pondentów francuskich z Paryża pp. Henryk Ko-

Oprócz żądań ekonomicznych, postawili górnicy
 r -  - » v.z a b u. polscy postulaty, domagające się usunięcia z ko-

Żacli-n rząd nie może skutecznie sprawować palń zwierzchników niemieckich. Robotnicy są
ladzy. dowieść gorliwej O dobro ̂ wszystkich w- kontakcie z organiżacyami polskimi, które rozwi- 

1“** w o - z  i — j  * jaja szeroka liiini-i-''-''1 n -

Położenie na liórnym Śląsku.
Kaliski „Kuryer Pozn.‘" donosi z By-tomia: 

ijący się ruch robotniczy na Górnym 
sku, który prasa niemiecka usiłowała przedstawić 
jako bolszewicki, okazuje się stopniowo ruchem 
natury politycznej, korzystnym dla Polski. Nawet 
.jKatowitzer Ztg.“ stwierdza obecnie, żo ruch ro­
botniczy na Śląsku jest ruchem narodowościowym 
polskim.

rozwinąć się na większą skalę.

Prasni, czy pruski apetyt ?
W „Gazecie Podhalańskiej"1 czytan y:
„Na bajkę to wprawdzie wygiąda, ale niechaj 

ciekawi sprowadzą sobie dia nauki i uciechy ksią­
żeczkę pana Ohytila wydaną w listopadzie ubie­
głego roku w Pradze czeskiej p. t. „Slovensko“, 
a tam znajdą potwierdzenie obaw o góralszczyznę. 
O czem pisze pan ChyŁilir1 G państwie czeskiem,IrżA --I---- • 1 . ._ . y.uzo paii y^nymf {j państwie czeskiem, ponaentow tr&ucuskich z P»i
które chce widzieć potężnem. Słusznie, jako dobry f -̂ucłuirski, korespendeut, rrM*tm‘a“ i Marcel 
Czech inaczej pisać nie może. Nie mielibyśmy ni<r „ a i u - . T o r ^ p o ^ e n ^ ^ e s z k i T T ^ ^ u ^ ^  
przeciw wielkoczeskiemu państwu wymarzonemu cuskim.

-— —* • -i ¥--- ■ "  “*•(** ***« unuiAi, u.' ~ wu? «*. wvtu 1TA U.U UilJUlOZ
dźwignąć dalej nie zdedają. Naąrtępcom po- sta'vamy pned wami, prosząc wbz; ...

^  4 \  . "F . motwa, wszystkich współobywateli o Donarcie . ■ skutek, ze wszystkie kozostawili do załatwienia, ciężkie zadanie—  • ” " w,u V IH>̂ arcie palmę stanęły.Łoscawui . . . . , 1 pomoc dla naszych uczciwych zamierzeń i u- L u L .
nie tylko rozwiązania najważniejszych spraw, siłowań. bomie ozruchy bYłY w hucie Laury. Tam ro
które jeszcze ciągle są otwarte, ale także Stróże porządku i bezpieczeństwa publiczne- ‘ , ur.zędldków 1 sztygarów nie . _
naprawienia tego wszystkiego, CO popsuli 8° ku tym niecierpliwym, którzy za pomocą nych ° rę opaJm na taczkach, wyła- P zoz P- hytila, gdyby me ta okoliczność, że ma z  KRAK. KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ WY*-

1 °kutki zaniedbań i zlyeh zarządzeń nie ” »” » S ' S b “ o t„"w y i™)' S ? < H S S S S k i 5 f  ^ S S S T & i^
iatwo dadz, się ńtunąń. W każdym mzie wen,,^ o b y ^ o w i  .pewtan. zsię i^  na t a ą  l:6n„ ^

ziemią.
Prezydent ministrów Paderewski, dn. 16 sty- 

jczuia 1919 r.

..„ ..j 0-----  , . . -----------
że uczyni wszystko, co tylko je s t  w jego 
mocy; daje te gwaraneye przedewszystkiem 
osoba premiera, p. P a d e r e w s k i e g o .
Nie tylko cześć otacza go powszechna, nie 
tylko pełnem zaufaniem dąży go społeczeń­
stwo, znające dotychczasową jego działal­
ność. Potrafił on( się wznieść ponad stron­
nictwa, stanąć między niecni. Nie jątrzył 
ale godził i łączyli. I  doprowadził do tego,/ , °  y iŁO" * „ann inraiogu  UD IHIjSKKUTO Cf>
1Z wreszcie powstał gabinet, w którym są zmusza do przyznania Wielkopolsko udSahi w
r.e.p.r.e.z.e.n,t,o w a n e r ó ż n e  s t r o n n i -  rządzie. Ponieważ rząd obecny ma zdecydo
e.tw .a  i w.s.z.y.s.t.k.i.e d,V,e,lm,i,o,e. Tym warD. charakter polityczny, przeto 

- - -  ̂i___ ___ _towame

t e j  w o l n o ś c i ,  która nad polską° zajaśniała I r^ Je n ie 11!  ..........-

£  s r  p o ^ r  ^ « EdażY napojów

W ^ y S l f r Zt Ung“ je8t d0 Ze t o g S r ^ k V z “OSTATNIE NARADY. W o z y c y ę  wydawania Wi ĉ rozwodzi się poważnie autor nad , n "*>' ^ z i ł a ,  i / l  dniu
„Kuryer Warszawski’1 donosi o ostatnich mo- się

mentach przed utworzeniom nowego gabijietu:
/V"~K"  r>"1— ’ —  • i jiio d-/iei.,,iL„ ... i. “«• 17 ° ......•• unniuu, Który test w n -l """t1 1 *• u- Aies___ , , vv „

    v Łorouictu. u -0 —p— -,*v ,rjńdiwuzi0 liti \\vcia\va- ^
£-----------------   , ° , . . . . i i -1 • • z , . j  , zany ]>owtt/.oc*uiue /.a trzezwy i rozsądny, i  an Cny

Osoby zbliżone do Belwederu mformowaly, Pol8k,m’ w duchu til jest delikatny. Nie chce' przestrasz^ Polaków
ie  głównynl powodem przesilcma jts: a  ces . swe-mi żądaniami w ostatniej chwili, uprzedza ich
Ks. Poznańskiego do państwa j>(> b *ec o, co _ więc grzecznie o swych planach w słowach: „Braci

. . .mmam r l  B im a e t l l .  polaków trzeba będzie uprzedzić...11 Mity ..brat'1
. r, "  > delikatny, nieprawdaż? Ale posłuchajmy dalej•' * . '  , , . I ropagaSlda bolszowicsa w Niemczech do- nieśiniertelnego pomysłu: „Musi się rozwiązać ix ______ - n r r r r r , -  - - -  towanie go pracz wprowadzenie doń kuku znała wiotkiej szczerby. Zginęło 4 woje najgo- kwestyę (!!!) górali północno-tatrzańskich koło Za-

r z :  dowiódł iż do współpracy można pnedstawicieli wielkopolski wywołałoby we- rętszych propagatorów toj idei w Niemczech -  kopanego i na północ'1 „trzeba ich złączyć całko-
ro  tem ... • u jeś li się stanie na wnętrzną sprzezność w łonie rządu, umemozh- mianowicie Liebknecht i Róża Luksemburg. T a  wicie w granicach czesko-słowackiego państwa. Nie

doprow adzić  w szysw uco i J w iając^ wspólną pracę. Dlatego też zmiana ga- ostatnia nie jest obca i Krakowowi, uczestni- może nas tutai onieśmieli - ■
gruncie naprawdę narodowym. binet-u zdaje się być jedynem logicznem wyj- ,-,2yła bowiem w ostatnim kongresie soayi"      w ostatnich

J |( ściem z sytuacji. stycznych kobiet w Krakowie, występując, z io do 20 latach (!!!). Będzie to bolesne dla Polaków,
D p n iip o m  ]O W 8 (j0  PZHUU. Trudności polityczne, istniejące w kraju, czy- gorącą propagandą na rzeoz ido: przewroto- ale przecież u nich chodzi o rzecz z
ł I UJ|I » l  »  nią utworzenie gabinetu politycznego niemo- wych. o kwestyę naszej egzystencji11.

żliwein. To też plany kom. Piłsudskiego i Pa- Liebknecht należał do przywódców tzw. nie, ;    « - * 1 '

Ł v   ----
* bok ^Tzywny może być uałożOTią i kara aresztu.
Nadto osobom, posiadającym uprawnienie prze— 
.'-.yslowc do sprzedaży lub szynkowanis wsponmia- 

c!» napojów, może być to uprawnienie odeljranc. 
Równocześnie dj-rekeya policyi przyimmina, t* 

óuki nie wolno sprzedawać wcale tak na kieli- .< lii. jak i na flaszki.

„SZCZUfEKK Powszechnie czytany i zosłnże- 
:ie popularny ten tygodnik ulepsza się niemal 

każdym numerem. Gdyby to nie było obraaą, iężką dla polskiego Disiwn o**-—---------
Gięliśmy, żt

Warszawa. PAT. Po radzie ministrów, któ- - . -  — r  y  o -  —
zebrała się o godz, 2 i pól w nocy, prezydent zhwetn. o ez plany kom. Piłsudskiego i Pa- 
nistrów przedstawił wobec dziennikarzy na- der®ws ’1C'8 ° zmierzają do utworzenia gabinetut t ootolr. FQrthnxŁroorn

r z ą d  u:

ra
Szczególnie ' i,’ . nSunpliofa.

- - - - -  »  tzw. nie- Waryat? Zapewne. Tylko, że waryaci bywaia
zawisłych socj alistów, którzy od początku woj- także niebezpieczni. P r u s k i  a n e t v t 
ny zajęli stanowisko wybitnie   -• ____  .. e yx

o «■* derewskiego zmi . - _ > — ; - j  -u puczątKuw., meoezpioczni. P r u s k i
ministrów przedstawił wobec d z ien n ik a rzy  nar {achowego. ny zajęU stanowisko wybitnie pacy fistyczne i .Chytilów z Pragi jest groźny dla pokoju w tej czę
stępujący p r o g r a ió  n o w e g o  r z ą d u .  Wczoraj krążyła już w' kołach politycznych rozpoczęli na tom podłożu zaciętą walkę z so- ści Europy. Przestrzegamy o tem tych, którzy dość

■ ' ■ 1 ‘ przyszłego gabinetu. Utrzjrmywano, że w ayalistami, obecnie w- Niemczech rządzącymi, wcześnie mmrta., '--r-
lonie ministeryum spraw zaora.nicznech ?. i — n,

 , imusem”. Szczególnie interesująco*' pnedsteiHa
zbytku, a u nas .nuin1tór ę-o, obfitujący w doskonałe karykata-

r j i pełną ironii treść satjTyczną.
• i (* •

—jx-  "  > uuuie pacy fistyczne i L.......  ̂ —ą “ *  ̂ Wczoraj krążyła już w kołach politycznych rozpoczęli na tem podłożu zaciętą walkę z so- g(
Naczelnik państwa Ipowołał mnie do utworze- przyszłego gabinetu. Utrzymywano, że w ayalistami, obecnie w Niemczech rządzącymi. w

i*  tymczasowego rządu polskiego i do o ję- mjniHtftrymn spraw zagranicznych z Liebknecht prowadził zaciętą propagandę pa- g:
ia w nim odpowiedzialnego kiorownictwa. mianowania nowego rządu utworzona cyfistyezną, za co został postawiony przed sąd
hwilach niebezpieczeństwa nikomu od służ y komis ja ,  złożona z 5 przedstawicieli po- cesarstwa niemieckiego i skazany na 6 lat wię-

lieznej uchylać się nie wolno. ozwanio ĝ czeg(ynyCj, grUp politycznych, która ma mieć zienia. Rewolucya otworzyła mu bramy wię-
naro zi zapewniony wpływ na pracę tego ministeryum. ziemie. Zaraz po je j wybuchu wystąpił jako zde-

Wczoraj popołudniu odbyło się już w hotelu eydowany zwolennik programu bolszewickiego,
Bristol pierwsze posiedzenie osób, którym za- a znalazł silne poparcie w osobie doży Luksein-
proponowano objęcie ^ek ministervałnvch. burg i Ledeboura.

panów
nia?
cia
chwilach niebezpiec 
publicznej uchylać się nic 
najwyższej tjnnczasowej władzy w 
przyjąłem posłusznie zapewniony o poparciu 
w s z y s t k i c h  d z i e l n i c  o j c z y z n y .  — 
W demokratycznem państwie tylko ten rządzie 
może, kto narodowi posłusznym być potrafi.

1'rzystępuję do spełnienia ciężkiego obywatel­
skiego obowiąźku. .Stwierdzam skwapliwie, że 
rząd dotychczasowy \:.-deuittje- z p o w o d ó w

-i
tchienia najlepszej

N o w o  po  w s t a j ą c y  | r z ą d  n i e  bę- 
d ł i e  m i a ł  z g o ł a  c h a r ń k t e r u s t r o n n i -  
c z e g o .  Uproszoim pi zezemmie do współpracy 
rada ministrów składa się ludzi, którzy bądź 
ko na urzędach zajmowanych i stanowiskach, 
bądź też w  uprawńBTi^^^jąwMaoh wykazali

Ł -   WUUO) «VVt j  W
proponowano objęcie ^ek ministeryalnych 

Warszawa.' PAT. Przez cały dzień wczo­
rajszy odbywały się w mieszkaniu Paderew­
skiego konfereneye z kandydatami na sta­
nowiska ministrów. Naczelnik państwa udał
. 1 . J. T> J--------- 1 " '  1 * “ *

 — '..iMopjlljp /. ./>/ ■■ w«w ••
i d e a l n e j  n a t u r y .  VV najtrudniejszych wa huhiomi. iuuibuuw . i>uczcuiik państwa uaal 

•••pehuial on swój.1,! zadanie według się do Paderewskiego o godzinie 5-tej po
południu i zabawił u niego do godziny 7  i 
pół wieczór. Na godzinę 6 wieczorem zosta­
ło zwołane nadzwyczajni posiedzenie rady 
ministeryalnej, na którem obradowano nad 
położeniem, wywołanem zapowiedzią zmia­
ny gabinetu, oraz nad projektem odezwy 
ustępującego rządu. O godzinie 8 wieczorem

 Oburzy aosć
cześnie mogliby kaftanom bezpieczeństwa zaże­

gnać nieszczęście.

KRONIKA.
Kraków, dnia 17 stycznia.

Polegli w obronie Lwowa.
tui ia 12 b. m. zginął w bitwie pod Bartatowem 

Henryk Kazimierz Dobranicki, podporucznik wojsk 
polskich,' walcząc w grupie rotmistrza Abrahama. 
Liczył lat 26. Pozostawił żonę, Antoninę z Moklow- 
.skieh, córkę ś. p. inżyniera Kazimierza Mokłow- 

| skiego, zaślubioną zaledwie przed miesiącem.

„  -
Ebertem i Scheidemannem na tełe, niezawiśli 
socyaliśei rozpoczęli gwałtewuą propagandę 
przeciw niemu. Opanowali oni najpierw central­
ną radę robotniezo-żołnierską, następnie zaś 
podjęli usiłowania celem opanovania władzy.

Liebknecht i Róża Luksemburg pozyskawszy 
dla swych idei robotników- kilki wielkich fa­
bryk na przedmieściach Berlin;1, postanowili 
opanować władzę za pomocą zanaćhu stanu i i 
korzystając z chwiejnego Btamwaka rządu o- 
pancwali zbrojni* niektóre pubkan® gmachy,

_..unvYV) U.IUH i i  stycznia. 
Pod wpływem wiadomości pantoflowych, jakie 

nadchodziły już wczoraj z Warszawy, uporczywie 
głoszących zmierzch obecnego rządu, wygłasza się 
mu już nekrologi i cieple wspomnienia. Wszystko I„..i- :~i- —1 • ■ ■

Kiedy utworze,,, zostal ,z * i  r -yafcljozuy ,  I
Dertem i bcheidumunni,   -■ mu już nekroloKi i "

w   . 1 . _ . H DÓw
szlo, jak mówiono — ..szybko, bez namysłu", po­
cząwszy od wielkich społecznych rozporządzeń, a 
skończywszy na podatku od cukru i poczciwych 
taryfach pocztowych i kolejowych. Strzelił minister i 
głupstwo, to je odwołał, wydał niemądrą ustawę, 
to ją cofnął; słowem wszystko działo się familiar­
nie, każdy miał dostęp do towarzyszy ministrów, 
nie zachowując ceremoniałów audyei .alnych.

Takie rozmówki krążyły przy stolika— kawiar­
nianych, towarzystwo staje się eonu i ardziej zde­
nerwowane, każda najmniejsza różnica zdań wy- 
wołuie imrio u*a~. - " {r. - -wstaje, przemija

po odbytem zlocw

nerwowane, każda najmniejsi 
wołu je burzę, która jak szybk' 
Przedstawiciel# stronnictw p

Z  D o liń s k ic h

Józefa Nowińska
n r :’(I/.otia w K ijo w ie  w’ roku  1880, 
ojmlr/.ona św . Sak ram en tam i, za­
sn ęła  w P anu  dnia 16 s ty cz n ia '1919.

N ab o żeń stw o  ż a ło b n e
przy  zw łokach  odpraw iouem  zosta­
nie w sobotę dnia 18 b. m. o  go­
dzinie 10 rano w  kaplicy cm en tan  
poczem  nastąpi eksp orłacya 

do groDu.
W żałobie peiestoJi ajcioc
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Opowieść

(a«iu iM y>

Au maty gmzmiał odmwzta i Wogezów; aż 
do W kt, 1 Klaapaib. A gidy cichły, rzucały 
się dw w ato tysiące nAesABCłzę&iiydi, pęńtŁO 
ojrdh przeciw aoibie ł>ez złości i bez mî naiwi 
ści, ze szmieznie podlili ec o nem rcaipainięta- 

ftidiA. I nie przei wabi tyidi krwaw ydłi zma 
gań święto Zmartwychwstania Tego, Który 
iinrwlg.ił &ię, był iniięezon i wmai zmartwych, 
by dać pokój ludziom dobrej m ió d

Uroczystość Rezmjneikcyi z wielką aolon- 
nośeią otocinodziomai była w kościele polskim 
na Reiuifweg-u. Z całego Wieduiia napłynęły 
tafcie tłumy polskich w yoiwKtźców. że nie 
bvło miowy. iżby się nioeły .pomieścić w ko­
ściele. Stali więc wianuszkiem, koło kościo­
ła, 'klękając i odkrywając głowy, gdy prze­
chodziła pioeesya. Z tysięcy piersi płynęła 
pieśń „Wesoły nam dzień dziś nastał... Al- 
lełttjakk Płynęła zdlala od Polski, łece w 
polskim języtkfo, z polskich serc, płaczących, 
stęskniony eh, proszących wybawienia. Pły  
lięła potężnie do Tego słodkiego Pocieszy 
cieląt, iktóiego tu pod baMachiimem, wiśrcni

j niebieskiej mgły kadzielnej następca apio- 
I stołów obnosił w uej oto bieluśkiej Posty i., 
i —  ranno Zofio! —  szepnął fŁzesautko, a 
! mi«ł jakiś natchniony ibłająk w oczaieh. Zosia 
STKrjrzała na niego pytająco.

— Polska bedftie... — prorokował gar- 
| buaek.

—  fctotd, pan wie?
—  Wiem na pewne. Może nie wszyscy do- 

. żyjemy, ale że będzie, bo będzie.
I Lecz wnet .wstydliwie się usunął i zniknął, 
bo przyszli Jaszczułtowski i hrabia Twnio 

świtać się z paniami. NacLszla potem i pan 
na Zula i pani itzędizińska i jeszcze Jakieś, 
panie i panowie, z któmyini Zosia i Marta 
wobec złączenia się całej grupy musiały sio 

i zapoznać. Gdyby Zosia oyla wiedziała, że 
gadatliwy Tonio, spostrzegłszy Zosię, zaraz 
każdemu do ucha powtarzał: „Pokażę Wam 
najładniejszą pannę w W ie d n iu n ie  była­
by się zdziw-ii a takiemu zgromadzeniu i ba- 
daiwiczem spojrzeniom, co na nią. niby ogień 
krzyżów y strzelały.

W pierwsze święto zasiedli do zjadania 
święconych szynek i pla eików' wychodźcy z 
Góry wraz z częstym gościem, Rzeszódką. 
Wymawiał Się, że może robi ambaraą, ałe 
go Zosia uspokajała żartami.

—  Natuiranie, że pan robi, aile już dla 
pana. .przygotowane, więc musi pan zjeść.

.Ja  nie chcę pański';j porcyi zjadać. Mam dio- 
'syć swego
I Czul się jakoś lepiej togo wieczoru i roz 
' gadał się po dawnemu.

Rozmawiano o okropnością, li wojny i
0 dzikości, z jaką jest prow adztona.

Wojnar pokazuje —  mówił R&eeaiótko —
w. jak małej części awpjej kto ty człowiek

1 jest człowiekiem. A ta część cziowujra., któ- 
>a nim nie jest. nieciIko jest zwierzęciem, 
; ale czeniś daleko goiszem. Ro gdzież które 
y.nvwerz<M proszę państwa, potrafi obmyślać 
takie śRdTi w zajomnego niszczenia się i 
wzajemnej -udręki,, jak człowiek?

— Bo zwierzę jest głupie — zauważyła 
Zosia, więc nie potrafi wymyśleń takich 
okropności,

j — ./uścic. że tak. ,\ik:r nieiyllko głupsze, 
. b.,i także lajgjze. "Jakiej zawziętości i złości, 
jalka może mieć człek na człeka,.u zwierząt- 

jsię ni^. widzi. Zwierzęta. zabijają cię i. zjada- 
: ją z potrzeby, a nie ze złości, jak człowiek. 
A że człowiek;g<vszy, to na dowód1, że zwie- 

jizępi przez oiu-iow anie z człowiekiem mogą 
j się stać i <tnją uę często gorsze, niż w dzi­
kości.

— Go 4u§j pan mówi?
— A jaijkże! ( -zy to dzika koń. czy też że­

bra w menaże-yi potrafią tak z nieraacka ko­
pnąć, alko z mienacka ukąsić. jaik złośliwy 
koń, ktb złośliwy pies? Alibo z nietnaeka ro­

giem zajouhać, jak złośliwy byik? W dzilkc- 
■ ści zwiiorzę cię brotni, ale nie ma tój chytrej 
j zjadliw.ości, co zezłoszczone ipod wpływem 
i złego obchodzenia się zw iert-cta domowe.
! A po chwili ciągnął dalej:

W ogóle to, co człowieku. odróżnia od 
.zwierzęeia, to co nadaje człowiekowi nazwą 

! ,,hpnw> sapiens1', to przejawia się u cdowie- 
1 Ina tylko rzadko i w małej cząstce- jego 
1 istoty.

Panie patrzyły na malarza zdziwionem' 
oczami.

’ —  PamiLe się dziwią? A proszę tri po-
I wiedzieć, -ozem się uzdo wiek w swem działa­
niu różni od zwierzęcia,? Przedow sz>ysąkiem 
zdolnością do tęgo, jak się tam mrzywn, ,,ał-.. 

j truizmu11, albo inaczej jprawidaitwą miłością 
bliźniego, która prowadzi do .poświęceń. Ja ­
kże mało jest tego altruizmu w człowieku!

; — Pesymista z parna. Przecie^ spoleozeń-
stwo-.cłiirześcijiańśkie żyje ja«ko tako w mi- 
iosąi. Tylko td wojna...

— Wojna jest sobie tylko takltn iwyiFuu- 
e.honi nienawiści. i jiikęj.nienawiści urzędo­
wej,. politycznej, bo ostatecznie ci, co się bi- 

i ją. nie mają nawet ochlot.y się aiienawłclzieć.
• Ałe może to późno, a ja gadlam? 
i —  Nie, niecli pan mówi, to ciekawe.
; —  Bo nie- chciałbym przeszkadzać. O 

czem to mówiliśmy? Aha! o altruizmie. Więc 
proszę pani, nie sztuka kochać w ciepłym

*8 iię
07.16-

d (li ląc
:’l> 11-

! *?v 17-k> 
: łśfku',

pokoju, aiiino i na ulicy, gdy się r a >aJr •>, * 
dźiad go nie ma, to daje mu się cc. t< tui 

‘ słósi kę. Ałe proszę pomyśleć- śe o. ;/ęt. to 
nie, albo teatr się pali. Hu wś V r-,- 
dzie takich ludizi, có zarobią 
ciom miejsce w łod.zi ratunków ■.. 
się falom, pochłonąć? ĜlŁo w u 
dtąp'4  innym, by się rattowaiG li 
takich, - a ilu tych, co będą gj- 
drapać, tratować po dnpgcl:. lipie sami się 
wyratować?! Ck>? A każdy za-.i c-ck fe- 
go swojego żveia broni, jakby n i e  w-eoz, iim 
żyć! Co? ' '  ' l
< One milczały, bo nie zauajd-.-w- rn.bio- 
wiedzi. i

—- Tak wfcąą picszę ja p-i,W,wa jak ma­
ło takich lludizl i mało taldeh cl wij w życiu 

i każdego z na.yiw których n-u-:-.... m jiewn* 
powiedzieć, że się jest liaprawd; ezlowie- 

ikiem, homo sapiens!
! —  A gdy się modlimy? — zapytała Zo-
j s-ia.

— J-uściić, że tak. Gdy w! -; ,: iy i mo- 
Jdłtmy się, jesteśmy naprawdę ludźmi bo te ­
go żadne bydle nie potraf

— A także — dodała Zosia — jesteśmy 
ludźmi, gdy przyjmujemy Fn-zer -lijświęuszą 

Hostyę, v iedząc, że tam jest, g; rystus pra­
wdziwy', taki sam, jak go •■wićJzie i dotyikaili 
uCizraiowie.

(Ciąg dalszy nastąti!

Kupię folwark
1 0 0  n i o r a o w j f

z dobrymi budynkami i inwentarzami, bli­
sko stacyi kolejowej w rachodniej Gaiicyi 
iuta z a m i e n i ą  z a  w U la  z  o f l r o d r n  
p o to f to n ą  w  K r a k o w i e ,  urządzoną 

z wszelkim komfortem. 
Zgłoszenia pod „Komfort" do Administracyi 

MGłosu Narodu". 77

Tow. popierania przemysłu kobiecego
urządza kurs jed n om iesięczny  nap raw iania  

sukien, b ielizn y  i cero w an ia  pończoch . 
Wpisy przyjmuje biuro Iow. p. p. k. Franciszkańska 1 

(Bank chrześcijański) m!ędzv godz. l l - l .  91

Fabryka wyrobów żelaznych
m ających zbyt zupełnie pewny, roczna pro- 
dukeya przeszło milion koion, poszukuje 
zdolnego podróżującego agenta, który ewen­

tualnie mógłby być zajęty w biurze. 
Zgłoszenia z podaniem warunków przyjmuje Bii .. 
Hopcasa i Salłraowej Kraków pod „Podkov'a“. 99

P o t r z e b n y

Zarządca gospodarski 
i pisarz.

Odpisów świadectw nie zwraca, się. — Re- 
flektahci mają się zgłaszać pod ad resem : 
Zarząd dobr W ięckowice p. Wojnicz. 106

W Administracyi majątku ziemskiego
lub podobnej posady poszukuje prawnik.

wolny od wojska.
Łaskawe zgłoszenia pod „Prawnik" do 

Administracyi „Głosu Narodu". iif>

Kupią domek
w dobrym  stanie, budowlanym, w miejsco­
wości gdzie jest stacya kolejowa, poczta 
i tel«giaf. O g r ó d e k  do pół m orga pożądany. 
W arunek: możność wprowadzenia się naj­

później z końcem luiego.
R . S e K d l e r  — Ż y w i e c ,  n s

Lokal obszerny
położony w śródm ieściu, składający się 
z tizech większych sal i kilku ubikacyj mniej­
szych, nadto osobnych magazynów, nada­
jący się na cele przemysłowe jest do wy­

najęcia każdego czasu.
Zgłoszenia przyjm uje: J. Sikorski Kraków, 

przy ulicy św. Tomasza 32. 167

k o n k u r s !
W  centralnej służbie krakowskiej Dy- 

rekcyi kolei państwowych jest

wolna posada geometry.
0  posadę tę starać się mogą absolwenci 

kursu geometrów, mogący wykazać się świa­
dectwem złożonego egzaminu państwowego 
oraz świadectwami odbytej praktyki.

. Bliższych infoimacyi co do warunków  
potrzeonych do uzyskania wspomnianej po­
sady można zasięgnąć w tutejszej Dyrekcj i 
kolei państwowych, Oddział III. (dla bu­
dowy i utrzymania kolei), plac Matejki 12, 
II. piętro, codziennie w godzinach urzę­
dowych. 201

EPOLETY
L!a wojska polskiago w pracowni różańców 

;\uw. pop, przem. k. ul. św. Marka 25.
Aie — wykonanie staranne. 10 ;

K O N K U R S .
Kasa Oszczędności miasta Przemyśla rozpisuje kon­

kurs na posadę Dyrektora-referenta z charakterem  urzę­
dnika z płacą roczną 12.(XH) kor. i trzema trzechlfA-iami 
po 1 200 kor z prawem do em erytury W  c/.asie w ojny  
pobierać będzie Dyrektor dodatki wojenne wedle norn v 
przyznanej przez Państwo dla urzędników państwowych  
podwyższone o 50°/o.

Kandydat na tę posadę w in ien  w ykazać  kw niil ikacyę do 
sam oistnego k iero w a n ia  K asą o szczędności ,  b y ć  ol>\ w ate lem  P a ń ­
stwa Polsk iego  i n ie  p rzek raczać  w ieka  49 lat.

• Posada nadaną zostanie  p ro w izo ry czn ie  na rok, a po roku 
nastąp ić  może stabil izacya. Po uzyskane j s tabil izacyi D yrektor  
refprent nie  m oże  m ie ć  innego zaw odow ego zajęcia.

P od a n ia  w n o sić  należy do D yrekcyi  Kasy oszczędności  m ia­
sta P rzem y śla  do końca  lutego GUP r. 13(1

P r z e m y ś l  cinią 39  g r u d n ia  1918.

Oyrekcya Kasy oszczędności m. Przetnyśia.
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Ogłoszenie konkursu.

Przy Sądach pow iatow yui na kląsku cieszyńskim  
jest do obsadzenia kilka posad sędziów w IX.-klasie rangi 
a to dwie w Boguminie, jedna we FryszŁacie, jtd .ia  w Ja­
błonkowie i dwie w Skoczowie.

Do uzyskania którejkolwiek z tych posad potrzebną 
jest obok ogólnych wymogów ustawowych dokładna zna­
jom ość języta polskiego.

Ubiegający się o łe posady mogą wnosić podania 
należycie udokumentowane do dnia 10 iutego b. r. przez 
Prezydyum  Sądu obwodowego w Gieszynie*

Kraków', dnia 15 stycznia IOW. 2(2
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BANK KU P IEC K I
Lwów, Halicka 1& (dom własny)

przyjmuje wkładk uszczędności z oprocentowaniem
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Rank wypłaca z wkładek oszczędności 2.00( kov.  tvgo- 
dniowT0 , zaś z rachunku bieżącego 20.000 k e r .  dziennie

i» tsz  w y p o w ite J z e n ia .
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojeni>vni opłaca 

Bank z własnych funduszów'. f,4

Bańki do stawiania
sprzedaje się ulica 

Gołębia 20. 212 
A R u tk o w sk i.

Do wynajęcia
2 —3 pokoje z um e­
blowaniem oraz u- 
trzymaniem w willi 
półtora kilometra od 
stacyi Krzeszowice. 
W ia d o m o ść  u prof. Cybul 
sk ie j, G rzegórzecka  16. 140

Do wynajęcia
trzy p o ko je  z p rzed p oko­
jem  i kuchnią w śró d m ie­
ściu  z w idokiem  na planty, 
n ad ające  s ię  na b iu ra  lab  
lokal p rzem ysłow y W a 
"linek  u dzielenie p o życ-k  
U ir.dom ość V/ F. w  A d- 
m im sb ac?) G ło su  N arodu. 
_____________ 9 0 _____________

n ia iąg n iarfta .lh o ry d l
% k ilkuletnią praktyką po 
leca  s ię  do posług w m ie­
ście  lub na w si. A dres Anna 
B u łk a  B ia ła , dom  katolicki.

75

Sprzedani
now y płaszcz i „W affen - 
rok" ułański po tan ie j c e ­
nie. Rynek g łów ny 9, ii. p. 
m iędzy god ziną 2 — 3 pa 
południu. 172

OBIADY
sm aczne i o b fite  z d o b o ­
row ej kuchni d om ow ej wy­
d a je  s ię  aa m iasto  po 9 K . 
W iadom ośf między 1 4 
pop ł. ui. K arm elicka 50, 
I. p. na lew o. 183

SIEWNIKI
R Z Ę D O W E  S Z E R O K O R Z U T N E

KOMBINOWANE, ROZSIEW ACZE 
DO NAWOZÓW, SIEWNiKI 

D O  K O N I C Z Y N V  143
TUDZIEŻ WSZELKIE INNE MASZYNY I NAUŻę >*§5 TiOlfilCZE 
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IA H U  |KOPALNA O tC N IA M  I C A t i M  

„MAlYLiiA"
-  w Kątach kuło Chrzanowa - - - - -

poszukuje

Werkmistrza i sztygara maszyn, 
buchaltera-Hachiiiistrza i sztygara,
Refleklanci narodowości polskiej ż odpoWie­
dniem wykształceniem  praktycznem jak i teo- 
relycznein zecltcą się zgłosić pisemnie załą­
czając odpisy świadectw d o . Dyrekcyi kopalni

„Matylda".

7 Oyrekcya kupalni „Matylda".

t ® 4 H H ® f

i i0 . L E N
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

Kraków, ul. Szewska L. 12.
przyjmuje zamówienia na nasienie lnu i konopi

de siewu.
Wysyłka nasienia tylko za uprzedniem nadesłaniem należy- 
tości lub za zaliczką nastąpi w lutym 1919, w miarę zapasów.
Ze względu na trudności drobnych wysyłek, prosimy o za­

mówienia zbiorowe ao wysyłki koieją.
Sprzedaż na miejscu także w drobnych ilościach. 

Sprzedajemy również

kołowrotki do przędzenia i krosna tkackie,
tudzież przyrządy do nich.

W najbliższym czasie dostarczym y wyroby powrożniczt 
postronki, ki owiani i t. p. -  Przy zamóv\ ieniach prosin \ 
o dokładno podanie adresu i slacv i kolejowej, — Zgłaszan e 

udziałów' przyjmuje się w dalszym ciągu
DYREKCYA ,i4

J. Pelczarski. Dr. dranisław Haupt.

żonaty, p tj 
sady nat 
mniejszy 

kszym 
Aires: „SSŚ 11 
G órka nad U'

ukuje j,o- 
lmiast w  
lub wię- 
ajatku.
pnslov«est. 

th; 121

urządzoną z> .om fortem , 
m ożliw ie w śró d m ie śc iu  
lub zam iana na p arcelę 
z ogrodem  z ew entualną 
dop łatą . Ła:>  sw e z g ło sz e­
nia pod W . W O LN Y, ul. 
T . K ościu szk i 27. 174

HANDLOWIEC
z działu  ko izen n eg o  i d e­
likatesów , b y ły  Kierownik 
K ółka ro ln iczego, p o sz u ­
kuje posady kierow nika lub 
su b jek ta . Z g to szecia  do 
A am . „G łosu  N arodu" pod 
„H andlow iec'1 J 17

i A i

zarG ast c arków  szyna 
z o.ężurk :’.;o  p r z i .n -  
w ania na lo 0  uo zu, ..g. 
now ą lub używ aną K u p i ą  

. zaraz Z ajączek  i Lankosz 
b ra k ó w , R ynek 4o. 184

Handlowiec
lUtynow i ■ iy , leg ionista , lai 
21, poszujku^e posau^ -.f.-- 
rt)” a Sictaunicy K o iik  
R dtrW c^sii, p r„y jąfb y  też 
ja i.p ic  wiek p o st.a ę  w od- 
•bu-lwwio k a ju . Z g łoszen ia  
pori „ tlc IG rczy  k“ do Adin 
„ c io .  u iN arLdu". 122

Jasna «łegancka sy-
pżainłsj ok azy jn ie  tam o 
o-.- s przedania. Krow oder- 
'sPa 68 , o d  n - 1 2 .  192

R z ą d c a  rolny
i  C h o ^ ią  praktyką go sp o­
d arską. bezdzietny , poszu­
kuj; 'u p ow iedn iej posady 
w i-.róiiestwie. z-gioszenia 

L B u kow ski, P iechów  
p. Ki z; m ierzą W ieiłca, Z ie­

m ia  K ielecka. 105

Kucharka
i

. .u i : 'is tn a , zam ie jsco w a, 
p oszu ku je  m ie jsca  w pen- 
sy u n acie  luo w iększej re - 

.c.auracyi od l a  b. m. 
,6>szen:a pod A. B . d > 

„G lotm  N ar .d ii"  8w

Oo sprzedania

F O R T E P I A N
i futro męskie

uL św . K rzyża 7. 11 p iętro  
na lew o. 87

D  O  M
pai jero w y  o 8 un .kacyach , 
z uigrodem n a ,P od g ó rzu , 
w b lisk o ści 111. m ostu, do 
sp rzedan ia . W iad o m o ść: 
u 'U "  Z yM ikiew icza L. 12 
S a lo n  Mód. 187

.Głogu 2fru»4i“ to* s ofTwaścmu# cdfrywjkriłalpiośoiu —  Redaktor oaixwiedaiaiay i c z e l n y  fwman W o y c a  j  ń a k i .

P A N I E N K A
id tilita  w kraw ieczyźnie, 
p rzy jm u je  r o js t y  po b a r­
dzo przystęp nych cenach 
i p ięknie w ykonane. Z g ło ­
szen ia  p o d ^ A .M ." do biura 
dzienników  i og ło szeń  M a- 
ry.m a H u p czy .a  K raków ,
J igiellońska 7. I®*

Biedna wdowa
. z  i-g ie m  dzieci prosi lito - 

ś c w  serca  o w sp arcie. 
Ł;..' u* ■ datKi przyimuji 
Ailm. „ ił. N .“ ula M aryi K. 

Neuza 8twiardzona.

A  t a *


